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ZE wolność i niepodłegłość ka- 
zdey Rzepltey, wewnatrz nieładem و‎ 
zewnatz przemocą. Czyliz i z Pol- 
ika tak ma bydź? 

Dziwić oscienne fafiedztwa fwym 
nagłym wzroftem az do zazdrości, 
ieft to charakter Narodu odradzaig- 
cego fie z Anarchii. Oyczyzno! 
chcefzże tym haniebniey upaść, im 
fie niefpodzianiey dźwignęłaś? 


3% 4 if 


Przyfzłe Narodu fzczeście , ktorego 
nowo nabyta exyftencya tylo zazdro- 
fnych ócz interefluie, nie ieft trwa- 
łym i pewnym, iežli nie ma weze- 
śnych przefzkod و‎ początkowych prze- 
ciwienftw. Polacy! ta rofpacz, ktorą 
wafze wydaią twarze, nie ieftże pło- 
dem błędu? 

Gwarant nieprofzony, a wdziera- 
iący fie w cudze intereffa, w domo- 
we urządzenia, co on to znaczy? 
ieżeli nie gwałciciela Prawa Naro- 
dów ?. Roffyo! pokiž to ty nam Pra- 
wa i Krolow narzucać będziefz. A co 
tobie do tego? 

Podporca bezkarnych duchow bun- 
townikiem ieft natury, wfpolnikiem 
bezprawia. -Naieždžca obcych Kra- 
iow drapieżcą ieft polityczney ro- 
wnowagi. O Boże! wfzak iefteś fpra- 
wiedliwym! pokiż tych na ziemi ty- 
rannow cierpieć będziefz? O ludzie! 
o Narody! nie wafzże to powfzechny 
interefs? 
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Przebog czyż fie godzi pod zafto- 
ną przywidzianych związkow , pod 
ubarwiong fprawiedliwości i w/pania- 
łości fukienką chcieć znifzczyć wła- 
fność Republikantfkiego fkładu! Jak- 
ze? tożto inz nikt w Świecie nie ma 
rozumu و‎ tylko przewrotni politycy? 
Nie oważ to blilka godzina ich upad- 
ku? A nie zadrząż to oni? 

Wcale piękna trofkliwość zacho- 
wania fwobod nafzych! Właśnie tak 
niefkazitelna iak nam ią wrazić ufi- 
łuią! Ach! iako żywo Bracia! nikt 
nam lepiey fprzyiaé nie może, iak 
my fami fobie! 

Tak Bracia! Polfka, fama przez 
fie powinna bydž wolną. Polika, 
udzielnosé i powagę Rządu na famey 
wewnętrzney famowładności zakłada. 
Polika nie ieft Polką, ieżeli uboczney 
opieki nie ma za hańbę i upodle- 
nie! 

Co dotąd tłoczyło Polakow , ieželi 
nie obce Panowanie? Ço było ۵ 
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fzym dla Polfki ciofem, ieželi nie 
ziarno niechęci reka cudzą zafiane? 
Czyż ielzcze potrzeba, aby Krolo- 
wie nali dzielili panowanie z prze- 
możnemi Króliki? Czy iefzcze Tron 
Poliki z łat opieki nie wyfzedł? Nie 
fłufznieyże iść za otwartością ferca 
iak za iudzacym workiem? Zaczy- 
na fie na Akcie Gwarancyi, kończy 
na obelżywym iarzmie. Darmo fię 
i Żalą i deklaruią przeciwko nam; 
tak czyniemy, iak czuiemy, iakesmy 
doświadczyli. 

W chęci przywrocenia Polfki do 
dawney fłabości nic widocznieyfzego و‎ 
iak cel włafney korzyści naieźdźcow. 
Czy iefzcze mało maią! Czy i ta 
relzta ich ieft przeznaczona prawu? 
Zarazże im wfzyftko oddać czego za- 
pragnęli? Nie, owfzem, i dawne trzą 
odzyfkac! 

Wiek, w ktorym nic rodowitfzego 
iak Natura; czafy w ktorych nic święt- 
fzego iak prawo Człowieka i Oby- 
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watela; duch Narodu w ktorym nic 
bardziey upowfzechnionego iak ro- 
zurina rowność i wolność; odrodze- 
nie fie Pollki w ktorym nic przemo- 
Żnieyfzego nad wymiar rzadowey pra- 
wdy i fprawiedliwości; oto dzifieyfze 
maxymy oświeconych Prawodawcow ! 
Slepi zabobonnicy! hołdownicy nie- 
woli! ieńce miłości włafney! mieli- 
Żeście fumnienie i rozum taką świe- 
tość deklarować omamieniem i fał- 
fzem? Przebog! daycie fig przecie 
kiedykolwiek nauczyć! Znamy aż 
nadto Prawo przyrodzenia, znamy 
dobro właściwe Kraiu, abyśmy mieli 
w to tylko wierzyć, co tam ktoś 
nam podrzuca przewrotnie! 
Głównym  oświeconego Seymu 
przedmiotem co bydź powinno było? 
utrzymanie wolnego Republikantfkie- 
go Rządu, zabefpieczenie włafności 
Obywatelom. Nie tenże to ieft duch 
Uftawy Rządowey? Przyfiega zarę- 
czaiaca pewną iey trwałość, czyż 
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mogła ftac fie uroczyściey, iak bez 
żómiefzek domowych zdraycow , bez 
wpiywu „obcych Defpotow ? 

Dniu święty! dniu pełny fławy i 
fzczęścia Polfki! dniu trzeci Maia! 
ty bedziefz pamietnikiem wiecznym 
tego okazałego gmachu, tego poli- 
tycznego fkładu wydobytey na wol- 
ność i niepodległość Rzepltey! Nie 
cierpią cię odrodni, bo w tobie ich 
duma przytłumiona zoftała! Radziby 
cię nie znać nieprzyiaciele nafi, boś 
im wytknął; Ze nikogo nie potrze- 
buie Pollka procz fiebie famey ا١‎ 

Trudnoz to trudno wybić Polakom 
niepodległość z głowy! Wiedzą oni 
dobrze, iż tam niemafz Mona"chii, 
gdzie ftanowienie Praw, podatku, moc 
baczności nad wfzelką wykonawczą 
władzą , oftateczue ratyfikowanie Tra- 
ktatow , it. d. ieft w nieograniczo- 
ney woli, i mocy Narodu! Co za 
dzika dobroczynność , litować fie nad 
nalzym ftanem z ktoregogmy kon: 
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tenci! chcieć zmieniać nafz ciagły 
los, ktorego za tyfiac pierwfzych 
oboiętnych niepewności nigdybyśmy 
nie dali! 
Kto nam chce tak ofobliwfze czy- 
nić względy, niech wprzod fwoim 
Kraiowcom tę łafkę okąże, niech 
ogłofi wolność, niech przemowi do 
fwych poddanych: “ Oto z miłości 
ku wam, uniżam berło moie przed 
świętym Oltarzem wolności „ nadaig, 
wam {wobody i przywileie, ogłafzam 
Prawo Człówieka, nadto wolność po- 
rządna zamieniam w Anarchig, do- 
zwalam w Pańftwach moich nierząd | 
wprowadzić. Niech każden z podda» 
nych moich mocen będzie bezkarnie 
mię zdradzać, przeciw Panu fwemu 
fzukać wfparcia u obcych, i fromo- 
tnie czołgać fie po zagranicznych 
Dworach. ,, Na ten czas widząc Po- 
Jak taką maxymę Rządu przyietą u 
Sąfiada, dziwić fie przeftanie , Ze po- 
dobnemi prawidlami Kray ościenny 
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pragnie napoić. Ale poki on ul fie- 
bie nie zmieni Rządu, poty Polak 
Żadnym podchlebnym nie uwierzy de- 
klaracyom, a groźb fie nie ulęknie. 

Nie wyrzeklismy fie nafzey famo- 
władności , nie poprzyfięgliśmy niko- 
mu hołdować. A ktoż będzie miał 
prawo rofkazywac nam? kto domagać 
fie zwołania nowego Seymu? kto gro- 
zić obaleniem tey zafady fzczęścia 
fukceffyinego Tronu? Jeft to wpra- 
wié nas w dawne bezkrolewia klefki, 
ieft w śrzod pozorney wolności ifto- 
tny ftanowić defpotyzm , ieft fzukać 
intereffowney korzyści w upadku ca- 
łości rządnego Narodu! Jeft to zwy- 
czayny tór i Ekonomia zwodniczey 
polityki. 

Chcąc to ufkutecznié, trzeba fkru- 
fzyć nalza niepodległość, znaczenie, i 
file. Trzeba haflo prawdziwey wol: 
ności, do ktorey opamietaly Oby- 
watel z przyrodzenia wzdycha, za- 


gubić. Trzeba Miafta do pierwiaftko- 
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wego ftanu niedołeżności wrocić. 
. Trzeba opiekę rządową nad ftanem 
wieyfkim uchylić, aby mniey było 
ludzi do obrony kraiu. Słowem: trze- 
ba wizyftko znieważyć, a na tych 
zwalilkach wieczne obce panowanie 
bez porownania okropnieyfze, iak 
kiedy bydź mogło, ugruntować. 

W tym to celu wiadoma Roffyi de- 
klaracya zachęcała miefzkańcow na- 
fzych do rokofzu i niepodległości, 
wyftawiła zawodne widoki na ułudze- 
nie predkowiernych, przymiliła fie 
oświadczeniem na ugłafkanie famoi- 
ftcow,-rozirozyla fie w groźbach na 
uftrafzenie matofercych. W tym kro- 
ku woyfka Molkiewikie napadaia gra- 
nice Polfki, nilzcza, gwałcą و‎ mufza, 
ufiluia fie aż do ftolicy przerznąć, 
a wizedzie opłakane zofławuią ślady, 
fwey ofiarowaney przyiaźni. Polacy! 
nie wyidziemyżto na przywitanie ich? 

Safiedzie! daremny twoy zanęd! 
prożno dałeś fie zwieść , prozno 


chcefz zwodzić! Cnotliwy Obywa- 
tel przeftałby bydź cnotliwym, gdy- 
by fie wiązał z naieźdźcą fwoich 
granic. Podobniey opuścić niewol- 
kowi Ziemie w ktorey, (rogi go drę- 
czy delpotyzm, a ofobifty interels 
ambicyi Pana iego nie ma z nim 
związku. Podobniey w wieku oświe- 
conym zerwać niewolnicze pęta, 
niż znękać Polakow przyiacioł pokoiu 
i ludzkości. Same tylko złośliwe wy- 
rodki, warte wieńca na iaki zafłu- 
żyli, mogą bydž narzędziełn pufto- 
fzenia Kraiu fwego i nifzczenia ma- 
iątkow obywatellkich. 

Lecz ieżeli fatiad oświadza fie, Ze 
nie chce fłuchać głofu fwych uraz, 
tym bardziey' wfpaniały Narod Pol- 
fki ich fię zrzecze. Niech tylko fą- 
fiad odftapi [wey nad nami opieki, 
do ktorey ani tytułem woyny, ant 
pokoiu nie nałeży. Niech Braci na- 
{zych do żadnego {pifku nie zagrze- 
wa. Niech podobnych zuchwalcow و‎ 
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dzieć niema nadziei. 

Smiało powtarza Miefzkaniec wol- 
ney Ziemi Polfkiey, iz fie Zadnego 
nayścia nie leka, rownie "łagodność 
iak furowość fobie niewłaściwą odda- 
ła, nie fzuka bydź inney uftawie 
wiernym i poflulznym, tylko tey, 
ktora z ogölney potrzeby i woli Na- 
rodu wypływa. 

W Imie tedy Troycy Przenayświę- 
tfzey waleczni Polacy, ufui w do- 
brey fprawie, węzłem Braterfkiey ie- 
dności „złączeni, miłością Oyczyzny, 
wiernością Kroła zaięci, poydą od- 
waźnie każdego naiezdnika krufzyć 
berło, trzymaiąc w iednym reku na- 
dania i fwobody przychodniom wizy- 
ftkim Uftawą Rzadową zapewnione, 
w drugim zaś pogrom i miecz fpra- 
wiedliwosci. A tak walcząc na placu 
boiu i fławy chlubniey będzie zwycie- 
Zac, lub okrytemu ranami dokonać 
życia, niż bydź niewolnikiem nędzy 
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i tyrannii. Roflyo! do czafu iefzcze 
cierpiemy! Zaftanow fie nad tym! 
Potomkowie fławnych owych Bo- 
haterow, co imie famo Polfki do ulza- 
nowania podawali Narodom, chce- 
ciel domy walze gnufnota $miertel- 
ną fplamić? Exyftencya "Polfki nie 
zaginie nigdy, polityczne maxymy 
nie dopufzcza tego. Ale tok fzla- 
chetney krwi w Żyłach Polakow cie- 
kącey, iuż ieft zarażony iadem nie- 
wieściuchoftwa, o moment tylko ie- 
fzcze idzie, aby fie rozfzedł po ca- 
lym ciele, i fkazit całey Ziemi Pol- 
fkiey naturę. Darmo podchlebiać 
gicwom i rozumom fwcim! Owi Pol- 
fcy Rycerze ktorym fie Cary -pro- 
fili o pokoy, mniey znali polityki, 
ale fzabla przecudownie robili. Do- 
brze ieft negociowąć و‎ dobrze ieft da- 
wać gwaltownikowi odpor bez za: 
pału. Ale ten gatunek zebraniny 
miłofierdzia nie zhańbiż nas? ale-ta 
opiefzała zwłoka nie przybliżaż nam 
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zguby? Natura, ktorey początko- 
wa fkaze, gwałt przemocy ftanowit, 
nie inaczey powinna fię odrodzić 
tylko potęgą zewnetrzney fiły! W 
Żadnym a w Żadnym nie czytaliśmy 
proroctwie iak ma ftać Mofkwa dłu- 
go, iak prędko Polfka upaść. 
Mościpanowie! za Zygmuata pier- 
wfzego był Kniaź Gliñíki w Litwie 
Rokofzanin, Emigrant, Łupieżca , ma- 
jeźdźca , muficiel Obywateli, wyma- 
gacz przyfięgi, puftofzyciel Litwy i 
Rufi, podżegacz Wafiła Iwanowicza 
Mofkiewfkiego Cara, wwodźca 80000 
Mofkwy w granice nafze. Zafzedł mu 
w oczy Zygmunt mężny, zadržat 
buntownik na famo zaflylzane imie 
Krola a na poftrach poipolitego ru- 
fzenia, przegrał haniebnie, Narodo= 
wi przywrociła fię fpokoyność , nie 
zoftało Polakom tyłko ścigać Mofka- 
low do famey Stolicy, nie zoftato 
Carowi tylko przyiaé naytwardize po- 
koiu koudycye, nie zyfkał więcey 
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Glinki tylko bydž wygnańcem do 
Mokwy z całym Domem. 

Polacy! przegląda bezfkutecznosé 
negocyacyi, zbliża fię moment po- 
fpolitey wyprawy. Rofpacz wiele 
dokazywać zwykła! Każcie zawczafu 
na karki nieprzyiaciellkie owe od» 
zygmuntowikie poślufować fzable. 
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